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Przemyśl. Niedziela 29 Czerwca. 


Rok 1879. 


Czasopismo San wychodzi w każdą 
niedzielę. 
Przedpłata 

zamiejscowa : Il w miejscu : 
miesięcznie 50 et. | miesięcznie 40 
kwartalnie 1 zł. 35 „ lnie 1 złr. 20 
piłocznie 2 „70 = półrocznie 2 „ 4U 
rocanie (5 „40„ | rocznie 4 „80 

Numer pojedynczy 10 ct. 


Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
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SAN 


Cena ogłoszeń 

5 centów od miejsca jednego wiersza dro- 
buym drukiem. 

Przedpłatę zamiejscową i ogloszenia 

przyjmuje : 
Redakcya, vis a vis Starostwa w Przemyślu. 
Przedplatę miejscową 
Księgarnia Braci Jeleniów w Przemyślu, 


Rękopisma nie zwracają się. 


czasopismo spółecznoekonomiczne. 


Wybory do Rady państwa. 
Iv. 


Sztuczne usiłowania wywołania rozdwojenia 
między ludnością kraju naszego wobec wyborów 
pozostaną, jak poznać można z nadchodzących 
wiadomości, tylko plamą dla tych, eo bądź w 
zaciekłości stronniczej, bądź w uniesieniu ambicyi 
własnej to rozdwojenie wywołują. Kraj wyjdzie 
z tych zatargów, jak mamy nadzieję, zwycięzko, 
gdyż większość ludnosci jest politycznie dojrzałą 
i szczerze patryotyczną. pojmuje więc dobrze, 
iż nslezy przed wyborami dać pokój domowym 
waśniom, a baczyć tylko na to, aby wybrać na 
posłów ludzi nieskażonych, niezawisłych, a po- 
siadających niezłomny hart duszy i aby nie do- 
puścić wyboru obcych lub wrogich krajowi ży- 
wiołów. Żywioły te jakby chciały zadrwić so- 
bie już nie tylko z naszego poczucia godności 
narodowej, lecz i z naszej moralności, wszelkie- 
mi siłami i średkami chcąc sobie zniewolić wy- 
borców i osiągnąć mandat z kraju, którego na 
wet nie znają. Wpuszczenie tych żywiołów do 
delegacyi byłoby zgubniejszem w skutkach, iź o- 
słabiając reprezentacyą polską, wzmocniłoby wro- 
gie krajowi naszemu stronnictwo. Kandydaci tacy 
nie mogliby nigdy mieć szans powodzenia, gdybyś- 
my waśniąc się między sobą nie osłahiali samych 
siebie rozdwojeniem, wszak w naszym krajn nie 
ma ani niemców, am wiernokonstytucyjnych 

Lecz niestety nie po raz pierwszy wielu z 
naszych rodaków, daje się używać za narzędzie Czas! 
więc, abyśmy zastanawiali się nad tem co robi- 
my i nie dawali wyzyskiwać awanturnikom i 
przestali jak ów kozioł w bajce nadstawiąć 
swych pleców, by pomódz lisowi do wyjścia tam 
dokąd zmierza t. j. do krzeseł poselskich, 

Jedyną zaś radą na to jest wpajać w ogół 
przekonanie, iż należy głos swój dać tylko te- 


mu posłowi, którego komitet w legalnej drodze 
zawiązany poleca. Kto tego mie czyni, popełnia 
błąd mający ten sam skutek co agitacya po- 
kątna. 

Nauczmy się więc karności, owej podstawy 
porządku społecznego i siły narodów, pomni, iż 


niekarność przy wyborach, chodzenie samopas 
i uleganie mniej lub więcej uzasadnionemu wi- 
dzimisię byłoby tylko dalszym ciągiem owego 
liberum veto przyczyny wszystkich nieszczęść 
Ojczyzny. 

Z tego punktu widzenia wychodząc głosuj- 
my wszyscy w naszem mieście i w Gródku za 
Dr. Aleksandrem Dworskim jako kandydatem 
poleconym nam przez komitet wyborczy. 

Nie ociągajmy się zaś z przyjściem do ur- 
ny wyborczej, mówiąc „będzie las bez jednego 
drzewa,“ co się u nas tak często praktykuje. 
Pokątna agitacya i w naszych miastach nie za- 
sypia, nie lekceważmy zatem sił przeciwników, 
abyśmy potem nie żałowali tego, skoro hędzie 
poniewczasie, 

W Niedzżełę dnia 22 b. m odbyło się dru- 
gie walne zgromadzenie wyborców m, Przemyśla 
których zebrało się około 130. Na porządku 
dziennym stui wyznanie wiary politycznej kan- 
dydatów zgłaszających się. 

Przewodniczący komitetu p. Frankowski o- 
znajmia, iż dotąd nikt awej kandydatury nie 
zgłosił w komtecie, wypada więc zastanowić się 
nad tem, co czynić wypada, zwłaszcza, iż kandy- 
datur pokątnych nie braknie. Nad tem otwiera 
dyskussyą i zaprasza Dr. Dolińskiego na sekre- 
tarza. 

P. Gamski stawią wniosek, aby zgromadze- 
nie uchwaliło wezwać komitet, aby tenże przez dele- 
gatów zaprosił Dr. Aleksandra D worskiego do 
przyjęcia mandatu, gdyż w obecnej chwili on 
tylko jest jedynie możebnym kandydatem. 


W toku dyskussyi w jakiej wzięli udział 
pp. Dr. Mochnacki, Dr. Łobaczewski, Baecker, 
Hauser, Lewicki Jan i Dr. Doliński poruszono 
znowu sprawę nieporozumienia z m. Gródkiem, 
lecz pomijamy ją tu, nie chcąc powtarzać relacyi 
znanej ze sprawozdania o posiedzeniu komitetu 
przedwyborczego. Dyskuszya ta była nader oży- 
wioną i wymieniono wiele zdrowych myśli i po- 
glądów. Ostatecznie zgromadzenie uchwaliło po- 
wyższy wniosek i poprawkę Dra Dolińskiego, 
aby komitet w razie obstawania Dra Dworskie- 
go przy nieprzyjęciu wyboru postarał się o to, 
aby w ciągu 8 dni przedstawił zgromadzeniu od- 
powiedniego kandydata. 


Skutkiem rokowań komitetów wyborczych 
miast Przemyśla i Gródka z Drem Dworskim, 
tenże widząc iż w danych okolicznościach było- 
by niepodobnem postawić kandydaturę, a co wa- 
źniejsza, przeprowadzić wybór innego kandydata, 
uczuciem patryotycznem wiedziony zgodził się o- 
statecznie mandat poselski przyjąć, za co dotych- 
czasowemu posłowi należy się wszelkie uznanie. 


Jeżeli wotum ufności dane naszemu posłowi 
przy zdawaniu sprawy z dotychczasowej czyn- 
ności me zadowolmło go ze wszystkiem, to u- 
chwała zgromadzenia ostatniego powinna go prze- 
konać, iż wyborcy pokładają w nim znpełne za- 
ufanie. 


Wczoraj rozlepiono następujący plakat do- 
tyczący wyborów: 


-— Wyborcy! dnia 22, Ozerwoa 1879 walne zgroma- 
dzenie wyborców miasta Przemyśla wyrażając że kandy- 
datura Wgo. Dra. Aleksandra Dworskiego jest najodpo- 
wiedniejszą i w danych okolicznościach jedynie możebną 
połeciło ściślejszemu komitetowi wyborców ażeby w poro- 
żuinienia z komitetem wyborców miasta Gródka przez 
Delegatów obydwóch komitetów starał się nakłonić Wgo, 
Dra. Aleksandra Dworskiego do przyjęcia tej kandyda- 
tury, 


R 0 


Wycieczka DO JQPASA 
H 

Tylko ten, kto dziennie dwanaście godzin przepę 
dzać musi w zatrutej atmosferze biurowej, — tylko 
ten, kto poznał przyjemności obcowania z naszą pu-| 
błicznością żydowską, — potrafiłby podzielić owe rus- 
koszne uczucie, z jakiem wsiadułem do wagonu, z dekre- 
tem na czternastodniowy urlop w kiesżeni. 

Lecz i ten moment nie był jeszcze uzczytem me- 
go roskosznego uniesienia, który nastąpił dopiero wtedy. 
gdy wysiadłszy w Samborze z pociągu i pospieszywszy 
natychmiast do miasta, zamieniłem rolę gryzipiorku | 
na rolę turysty, — gdy zdala od świstu lokomotywy i 
gwaru miasteczkowego ruchu, padążałem ku górom, 
tworzącym jakby wał obronny dolity Dniesttu. 

Wmówiłem w siebie tak dalece, że chcąc użyć 
urlopu przyjemnie, trzeba zapomnieć o zwykłem stano- 
wisku, że choć już łysy jestem, przypomniałem sobie | 
dawną pasję do rysunków i włożywszy tekę wraz z 
ołówkami pod pachę, wprawdzie nie pieszo, ale wygo- 
dnym powozem, dążyłem gościńcem wiodącym ze Sam- 
bora da Starego miasta, gościńeem wyciętym mil kil- 
ka prosto jak pad sznur i co m nas rzadsze, dobrze 
utrzymanym. y 

Nim jeduak opowiem wrażenia tej podrózy, po- 
zwólcież, piękne czytelniczki, że po nudnej przejaźdźce 
koleją miłej chyba dła pary nowożeńców, odbywającej 
podróż poślubną, dla których wszystko występuje w ró- 
żowem świetle, że po takiej przejażdżce wstąpię do 
Sambora, by przypatrzeć się temo mieznanemu mi 
dotąd miasteczku. 


{gdy im w sekrecie powiem, że i nasz Przemyśl uwa- 


„Otóz to Przemyślaki* — powiedzą Samhorza- 
nie, „dlatego, że u nich wychodzi „San*, nazywa nasz 
gród miasteczkiem,“ — sądzę jednak, że mi przehaczą 


żam ze wszęch względów za miasteczko i to bardzo 
małe, czego udowadniać, zdaje mi się, nie potrzebuję, 


Sambor, to miasteczko wcale czysta i aehludne, 
(nie wiem jak po deszczu, bo był to dzień pogodny) 
mające nawet gatunek stadtparku, który mógłby być 
wcale ładnym, gdyby go staranniej utrzymywano: ulice 
równe, schodzą w ryuku, na którego środka stoi 
ratusz. — Zaszedłszy przed ratusz, zacząłem mu się 
przypatrywać, a mianowicie jego smokłej wieży, — 
stndjowałem po trosze Niesieckiego i Paprockiego, 
pomimo tego nie mogłem sobie wytłómuczyć, co ta za | 
herb lub symbol zdobi wierzch wiezy ratusza Sambor- 
skiego, — z początku myślałem, ze to pegaz skrzydla- | 
ty, ale przypatrzywszy przez lunetę, spostrzegłem 
dwa osobne przedmioty: — jakieś rogate długonożne 
zwierzę pod orłem dwugłowym. 

Dopiero przechodzący mieszczanin samborski ob- 
jaśnił mnie, że to jeleń samborski, pod egidą orła 
austryackiego, tak buja w powietrzu. Ha! pomyślałem 
sobie toć lepszy nasz niedźwiedź przemyski, bo cehać 
w płaskorzeźbie zdobiącej budynek magistratualny. 
bardzo jest podobuym do owego zwierzątka, które 
brzydko się nazywa, ale dobrze smakuje, to jednak 
stoi pad gwłazdą a nie pod ... ptakiem dwugłowym. 
| Wyjechawszy ze Sambora dążyłem drogą prosto 


ogromne pragnienie. Pocieszałem się nadzieją, że doje- 
chawszy do browaru, ugaszę tam Żar pragnienia, — 
niestety — wyobraźcie sobie męki Tantala, — w bro. 
warze baczyńskim tylko beczkami sprzedają piwo. 

Zły 1 rozdrażniony pojechałem dalej ku Staremu- 
miastu i tyłko prześliczne krajobrazy odsłaniające się 
po drodze rozwiały mój zły humor, tak, że już wesół 
i swobodny zajechałem do Staregomiasta i z ciekawoś- 
cią przygladałem się tej mieścinie, odznaczającej się 
wygodnym trotnarem kamiennym, ciągnącym się wzdłuż 
całego miasteczka. Oprócz tej rzadkiej w naszych 
miasteczkach wygody, posiada Staremiasta jesżcze 
jedną znakomitość, na którą zwracam uwagę każdego 
przejeżdżającego. to jest dwie rzeczułki płynące jedna 
nad drugą a krzyżujące się pod prostym kątem. 

Powiecie, że to niemożebne a jednak tak jest. — 
Francya słynie akwaduktami, Szwajcarya tunelami a 
Staremiasto posiada młynówkę, która pod prostym 
kątem przepływa ponad odnogą Dniestru, płynącą pod 
sklepieniem, tworzącem zarazem koryto młynówki. 

Wyjeżdzając ze  Staregomiasta, usłyszałem 
dźwięki muzyki i przyspieszywszy jazdy, nie długo do- 
jechałem do kalwakaty, na której czele szła straż o- 
gniowa ochotnicza ze Staregomiasta, poprzedzona mu- 
zyką salinarną z Dobromila. Straż szła w szyku para- 
dnym i w pełnych mundurach, a za nią na powózkach 
i powozach najrozmaiiszego kszałtu podążała inteligen- 
cya Ntaregomiasta. 

Dowiedziawszy się że cała drużyna jedzie do 
Spasa, na festyn z loterją fantową i tańcami, urządzo- 


ku browarowi w Baczynie prowadzącą, a ponieważ 
|był to, jak już mówiłem, dzień pogodny, więc choć 
ako roskoszowało się po prześlicznej dolinie Dniestru, 
ito skwar słoneczny, wywarł wpływ swój i uczułem! 


ny na korzyść straży ogniowej, ochotniczej ze Starego- 
miasta, z miłą chęcią przyłączyłem wię do wesołego 
grona i nie długo orzeźwiający powiew górskiego po- 
wietrza, oznajmił nam pobłiże lasów świerkowych. 


A 


dof 
W skntek wezwania połączonych komitetów wybor- 

czych miast Przemyśla i Gródka oświadczył Wy. Dr. 
Aleksander Dworski: iż w paczucin obowiązku obywatel- 
skiego ulegając życzenia Wyborców miasta Przemyśla i 
Gródka wybór Nań padły przyjmie. Komitety miast Prze- 
myśla i Gródka polecają więc najgoręcej 

Wgo. Dra. Aleksandra Dworskiego 

na poała do rady państwa. 


Mówiąc już w kilku ostatnich numerach o poką- 
tnych kandydaturach mieliśmy równieź na myśli i kandy- 
daturę postąwioną w naszym okręgu wyborczym miast 
Przemyśla i Gródka, nie przez komitet żaden, lecz przez 
pokątnych pisarzy i przybocznych sekretarzy. Kandydatem 
w ten sposób siarającym się o mandat jest p. Jan Wityszyński 
sekretarz sądu najwyższego w Wiednin. O tym kandydacie 
dotychczaa nie można było wiele mówić. Był urzędnikiem jak 
wielu innych, mieszkał w Wiedniu lat kilkanaście i wżył się w 
tamtejsze stosunki, a choć może nie oddawał krajowi usług, to 
mn też nie przynosił szkody. Tem większe też zdumienie 
opanowało wszystkich na wiadomość, iż p. Witoszyński 
zamierza stawiać swą kandydaturę i to nie przez komi- 
tet, lecz przez różnego rodzaju agentów. Jakiź powód 
mógł skłonić p. Witoszyńskiego do tego kroku stawiają- 
cego go w rząd nieprzyjaciół kraju własnego ? Zaden bo- 
wiem człowiek mający dobre zamiary nie rozpoczyna 
walki z ukrycia, przeciwnie występuje do niej z otwartą 
przyłbicą. Agitując potajemnie bez zgłoszenia swej kan- 
dydatury wyzwał p. Witoszyński wszystkich wyborców do 
walki. Jesteśmy do niej przygotowani i mamy nadzieję, 
że zwyciężymy, jak nieraz zwyciężaliśmy przy wyborach 
w wałce z nieprzyjaźnie przeciw nam występującemi ży- 
wiołami. 

Jako dowód jaki rodzaj walki wszczyna p. W. po- 
dajemy rozlepioną po rogach ulic odezwę drukowaną be- 
brajskiemi czcionkami, a podajemy ją w dosłownem 
brzmieniu : 


Meine Herren! 


„ich stehe anf dem Boden der Verfassung, halte 
hoch die durch dieselbe gewahrleisteten Grundrechte der 
Gleichberechtigung aller Nationalitaten nnd der Oonfesslo- 
nen und der Gleichheit Aller vor dem Gesetze — werde 
dia Herabmiuderung der Steuerlast fur die Handels — 
und Gewerbe — betreibende anstreben. 

Und da Ihr nun Herrn Wahler von gleichen Gest 
nungen beseelt seid, so erlaube ich mir meine Wahl za 
Euverem Vertreter in den Reichsrath Euer Gewopenbeit 
zu empfehlen'* ę 

JOHANN WITOSZYŃNSKI 
k. k. Hofsekretar am oberaten 
Gerichtshof in Wien. 

Kogóź ma ta odezwa obałamució? oto najciemniej- 
sze massy wyborców izrnelickich, nie dziw zatem, iż swe wy- 
znanie wiary politycznej obrachowane 18 obałamncenie 
klas mieoświeconych drukuje abecadłam mało ogółowi zna- 
nem; może wstydził się podebne wyzwanie drukować tak, 
aby je wszyscy czytali, 


Odezwa. 


Centralny komitet przedwybotczy dla wscho- 
dniej części kraju, w porozumieniu z komitetami 
powiatowemi i okręgowemi, stawia następujących 
kandydatów do Rady państwa na okręgi wybor- 
cze małych posiadłości : 


Minąwszy most na Dniestrze za Terszowem, po 
prawej otwiera się kotlina okolona górami, pokrytemi 
lasem naprzemian szpilkowym i liściastym a w środku 
tej kotliny między odwiecznemi lipami stoi dwór spas- 
ki, megdyś klasztor, siedziba mnichów, dziś dom mic- 
szkalny, — od dworca ku Dniestrowi wzdłaż drogi 
przeciętej środkiem potokiem górskim, ciągną się dom- 
ki osadzone w sadach a lipy i kasztany, tworzą po je- 
dnej stronie drogi szpaler naturalny, ocieniony liścia- 
stą koroną, tak gęstą Że i podczas deszcza sucho prze | 
chadzać się można tą aleją. 

Pozostawiwszy koło gospody powózki, udało się 
całe przybyte grono do parku rozłożonego amfitea- | 
tralnie na górze, zwanej zamkową, na której szczycie 
znajdują się ruiny zamczyska, niegdyś do królowej Bo- 
ny należącego, — tam w miejscu umyślnie do tańców 
urządzonem pod cieniem emukłych świerków rozpoczął 
się festyn. 

Odkładając opisanie festynu na pózniej, pozwólcie 
mi łaskawe czytelniczki, opisać wprzód gurę zamkową, 
po której niegdyś przechadzał się ów bogaty w prze- 
pych cudzoziemski, dwór Bony. li 

U stoku góry płynie wartki strumyk górski, któ- 
ry przekroczywszy, wchodzi się w laa bukowy. Gęste, 
zielone liścia ocieniają w ślimak kręcone scieżki, czy- 
li raczej aleje, szerokie i wygodne, prowadzące na gó 
rę, w połowie jej ustaje las liściowy, bukowy i zaczy- 
na się las świerkowy, a właśnie w tem miejscu znajdu- 


je się dość obszerna polana, jakby stworzona do tanca 
Nagły przeehód z liściowego do szpilkowego lasu | 
nastraja umysł poważnie, a gdy wejdziesz w ową pa- | 
lang i ujrzysz się wśród wysokopiennych świerków 
to mimowoli zdaje ci się, Żeś w swiątyni, której fila- | 
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Okręg 12 Przemyśl-Bircza-Mościska: Fózef 
Tyszkowski, 

Qkręg 13. Jarosław-Cieszanów: “Fan hr. 
Krasicki. 

Okręg 14. Sambor-Staremiasto-Turka- Rudki 
Jam kr. Zamojski. 

Pkręg 15. Stryj-Żydaczów-Drohobycz: fan 
Majeranowski. 

Okręg 16. Bóbrka- Dołina-Kałusz: Leoz Thom 

Okręg 1%. Lwów-Gródek-Jaworów: Kornel 
Krseczunowicz, 

Okręg 18. Żółkiew-Sokal-Rawa: Władysław 
Fedorowicz. 

Okręg 19 Brody-Kamionka Strumiłowa: 7y- 
tus Kielanowski. 

Okręg 20. Złoczów-Przemyślany: Ignacy 
Zborowski. 

Okręg 22. Stanisławów-Bóhorodczany-Tłu- 
macz-Nadworna: Julian kniaź Puzyna. 

Okręg 23. Kołomyja-Kossów-Sniatyń: Ka- 
rol hr, Mier. 

Okręg 25, Buczacz-Czortków: „Mikożaj Wo- 
lańskt, 

Okręg 27. Tarnopol-Zbaraż-Skałat: Kazi= 
mierz Grocholski, 

Wzywamy komitety przedwyborcze, wybor- 
ców przez gminy wybranych i wszystkich o do- 
bro narodu dbałych obywateli, ażeby wymienio- 
nych powyżej kandydatów z całą usilnością po- 
parli, Wzywamy tych wszystkich, których kan- 
dydatury w komitetach nie utrzymały się, aby 
wszelkiej pośredniej czy bezpośredniej za sobą 
agitacyi stanowczo położyli koniec, a wszystkim 
swoim zwolennikom gorąco i bezwarunkowo za- 
lecili popieranie wyżej wymienionych kandydatów. 

Komitet nie wątpi, iż w obec antinarodo- 
wych kandydatur ustaną stronnicze różnice i o0- 
sobiste niechęci, cofnie się każda, chociażby zu- 
pełnie uprawniona ambicja, a cały nasz patryo- 
tyczny ogół wszelką wytęży energię i żadnego 
nie zaniedba środka, ażeby zapewnić zwycięztwo 
narodowym kandydatom. 

Uzupełnienie powyższej listy, na której brak 
jeszcze kandydatów na cztery okręgi wyborcze, 
nastąpi niezwłocznie- 

Z centralnego komitetu przedwyborczego 

we Lwowie d. 26. czerwca 1879. 

J. Czartoryski przewodniczący; dr, Marceli 
Madejski, Lowenstein, zastępcy. 

Ges Neca 


Przegląd polityczny. 


Dziesięć dni mija od chwili gdy telegraf 
rozniósł po świecie wiadomość iź syn Napoleona 


IM, buwiący przy armii angielskiej w kraju Kz 
frów padł ofiarą strzał wysłanych z zasadzki d 
garstki ludzi z jaką odbywał, mały m 
konesans. Śmierć ta nastąpiła właśnie w chwili 
gdy wiele z nieprzychylnych dawnemu Cesarstw 
dzienników wydrwiwało jego chęć obeznania się 
rzemiosłem wojennem. Od czasu bowiem gdy pc 
tęga Napoleona III. przed jaką drżała Europ: 
złamaną została, weszło w modę wyśmiewać każd 
krok nieszczęśliwej 1odziny excesarza, niegdy 
przedmiotu miłości lub zazdrości wielu. Owe złe 
śliwe zaczepki przypominały bajkę o lisie zranic 
nym. Nawet tragiczny koniec młodego księci 
nie zdołał wzbudzić poszanowania dla nieszszęć 
jakiemi dotykała karząca ręka Opatrzności rodzi 
nę nowego Cezara. Z dawnych najuniżeńszyc 
i najprzywiązańszych stronników mała tyko gar 
stka pozostała wierną bonaportyzmowi, któr 
często jednając sobie zwolenników złotem, sar 
przygotowywał ich do zapomnienia swych da 
wnych panów, skoro nowy jaki pan zwiący si 
królem lub republiką lepiej ich zapłaci, Bona 
partyzm mało też dziś liczy stronników, a zgc 
tował sobie sam upadek demoralizując ogó 
Wprawdzie twierdzą organa bonaparsystowsku 
iż idea bonapartyzmu i cezaryzmu przeżyje Na 
poleona IV, i głoszą że tenże mianował swy! 
następcą syna ks. Napoleona zwanego Płon=plor 
lecz wątpić należy, czy w żyłach syna oweg 
księcia — demokraty płynie krew gorąca Ceza 
rów, co zaczynali swe życie i kończyli będą 
niczem, 

Gdy na jednym krańcu Afryki ginął książ 
w którym pokładali całą nadzieję ludzie pomi 
chwały do jakiej doprowadził Francyą zdobywc 
piramid, u stóp tychże odnosiła republikańsk 
Krancya wielkie zwycięztwo bez wydobycia orç 
ża z pochwy. 


Francya znudzona szacherkami wicekról 
Egiptu, na których poddani francuzcy wiel 
cierpieć musieli, przez usta swego konsula ze 
wezwała kedywa, aby ustąpił z tronu, a gd 
tenże odrzucił źądanie, zagroziła mu detronize 
cyą przymusową. Ządanie było sformułowane c 
stro i nie zostawiło wątpliwości, iż będzie 
danym razie popartem siłą, To też niedług 
trzeba było czekać na to, aby wicekról abdykc 
wał, a uczynił to jak donosi telegraf na rzec 
Tewfika paszy. Ten skutek wzmocni niesłyche 
nie wpływ francuzki na Wschodzie, a pokazuj 
on, iż aureola potęgi francuzkiej nie straciła ni 
ze swej świetności. Może taki olbrzymi sukc 
po długiem wstrzymywaniu się od wpływu D 
bieg polityki zagranicznej, korzystnie oddziała n 
republikę i może wyjdzie ona ze stanu odrę 


m— ZZA ZOO OOOO 


ry, tworzą wysinukłe pnie świerków. Wrażenie to po 
tęguje jeszcze wycięta nad wyraz trafnie Juka w lesie 
świerkowym, którą ogromny promień światła wpada 
na polanę, oświetlając ją i otaczające grupy świerków 
istotnie rembrandtowskiem światłem. 

Przystąpiwszy bliżej do tej luki, ujrzysz przesli- 
czny krajobraz: Dniestr w mnogich zakrętach okala 
z jednej strony górę zamkową a obiegłszy Terszów 
ginie w dali pod mostem. 

Nie mogłem się dowiedzić, kto założył ten park 
natoralny, w każdym razie był to człowiek z nadzwy- 
czaj wykształconem nczuciem estetycznem. 

Z owćj polany droga już uciążliwsza, prowadzi 
do ruin zamczyska Bony: — niestety ruiny te, które 
dawniej miały byè pyszne. dziś ledwo pod chwastem 
odszukać można, grunt bowiem skonfiskowanych dóbr 
królewskich, został przez kamerę odstąpiony chłopom 
a ci kamienie rozebrali. 

Doszedłszy na szezyt góry, panujesz okiem ponad 
lasy i rzeki w dal niedocieczoną, a woń lasów świer- 
kowych rozdyma ci piersi, — spojrzyj w tą dolinę 
Dniestru bogatą i Żyzna, policz te malownicze wios- 
ki i sioła a powiesz z wieszczem naszym; ,, Piękna 
nasza Palska cała, piękna żyzna i niemała!* 

Powróćmy teraz da festynu, — kapela salinarna 
gra hucznego marsza, na stosownie urządzonej wysta- 
wie ułożone fanty zachęcają do zakapna losów a świer- 
ki otaczające polanę. zdobione lampionami i transpa- 
rentami zapowiadają, że zabawa ma się w noe prze- 
ciągnąć. Atol zabawa jakoś się nie klei, stoliki z ur- 
nami zawierającemi losy, jeszcze nie obsadzone. 

Widocznie coś przeszkadza lub krępuje towarzy- 
stwo, -— gdyż po jęduej stronie polany usiadły panie, 


ze Staregomiasta a po drugiej goście kąpielowi spas 
reprezentujący przeważnie izruelicką noblesę Iwowsk 
i samborskĄ. 

"jemu rozdwojeniu towarzystwa zaradriła z nai 
zwyczajnym taktem 1 wyszukaną uprzejmością żo 
dyrektora dóbr spaskich, niejako gospodyni zabaw, 
Zacna ta dama pierwsza przystąpiła do pań jzraelu 
kich, a zaprosiwszy je do udziału w sprzedaży losóv 
przełamała lody krępujące towarzystwo, poczem zubaw 
szła ochoczo 1 wesoło a co najbardziej, korzystnie d 
celu, gdyż panowie i panie izraelici hojnia rozkuj 
wali losy, ba nawet w mazurze chętny udział brali. 

Festyn zakończył się w noe późną bardzo g 
stownemi i udałemi ogniami eztucznemi, a las Świe. 
kowy przy oświetlenia lampionami i ogniami benga 
akiemi przypominał owe baśnie o chochlikach, rnsa. 


| kach i dziwożonach. 


Nazajutre wstałem dość wcześnie i choć porane 
był wcale chłodny, zastałem w aler spacerowej prze 
chadzającą się całą publikę wyznania mojżeszowego 
nawet kąpiel w pobliskim Dniestrze zapełnoną była k: 
piącemi się. Zdziwiłem sig tem nje pomału, ale wy 
tłumaczył mi to lekarz zakładowy, którego zdybałe 
w towarzystwie jednego z elegantów żydowskich. Oti 
chodzi o to, ażeby podczas pobytu w Spasie przezn: 
czonego na kąpiele rzeczne 1 użycie świeżego powit 
trza, użyć tych rzóczy tyle, ile się tylko da, a wię 
choć chłodno, choć panie z kąpieli wychodzą zesiniał 
od zimna i trzęsące się, to trzeba się kąpać,, denn « 
ist ja theuer bezahlt! 

Naśmiawszy się z tej logiki, rozpocząłem poga 
dankę z eskulapem, do której wmięśzał się 1 jego te 
warzysz polszczyzną, sdradzejącą pochodzenie z ulic 


twienia na to co się po zagranicami 
dzieje. 

W polityce wewnętrzej monanchii austro- 
węgierskiej najważniejszym wypadkiem jest de- 
cyzya Czechów wejścia do parlamentu wiedeń- 
skiego. Długo ważyła się szala, aż przeważyła 
na korzyść nieprzyjaciół polityki opozycji bier- 
nej. My polacy tylko cieszyć się możemy, że 
żywioły stawiające opór partyi dążącej do za- 
malgamowania wszystkich narodowości i rozpły- 
nięcia się ich w germanizmie wzmocnią się, opozy- 
cya będzie teraz silniejszą i skuteczniejszą. 


Francyi 


Kronika. 


— Otrzymujemy uastępojące pismo: Zpowodn 
xabudowania dawnej targowicy oras częściowego zajęcia 
takowej przez c. k. Zarząd fortyfikacyjny,— przeznaczono 
plac niegdyś pusty za mostem kolejowym położony na 
targowicg. Do placu tego jedzie a względnie idzie sie 
samym brzegiem Sanu pod most kalejowy.— Los zawistny 
urządził jak gdyby na przekór dla tutejszej policyi miej- 
skiejjiża właśnie dnia piątkowe przeznaczone są na duie 
targowe — i ża zatem na rzeczoną targowicę rzec można 
tysiące ludzi e róznych okolic wymienioną drogą się dosta- 
ję, — a z drugiej strony że taż aame dnie piątkowe są 
dniami przudsębatowemi— w których nasi współobywatele 
mojżeszowego wyznania czyli to ze zwyczaju czyli też 
może ua podstawie talmndowego przykazania zwykli się 
oczyszczać z całatygodniowego bruda. Operacyą tego czy 
szczeuia odbywają szanowni wapółobywatela zaraz sa 
mostem kołejowym — a za garderohą służy dla nich część 
obecnej targowicy, rozbierają sia więc oni bez wszelkiej 
żenady prawię wśród tłamn na targ przybywającego eu- 
pełnie aż doatrojn Adama — tak że przybywający na 
targowice a nieobznajamiony dobrze z obyczajami miasta 
Przemyśla sędzi że sig znajduje gdzień za morzami 
wśród Indyan | 

Daruje zatem Szanowny Urząd Gminny miasta 
Przemyśla jeżeli się ośmielam zapytać: Czy nieprzecho- 
dsi na targowicę drogą pod most kolejowy nikt ze straży 
bezpieczeństwa któremu by nad moralnością pubłiczną ozu 
wać wypadało? Cay nieistnieją żadne przepisy dla miasta 
Przemyśla aby tak gorsząca widowiska z miejsc publicz- 
nych usuniętemi były? Czy niemożuaby dla szanownych 
współabywateli, którzy bez żadnego okrycia i zakrycia 
awe brudy oczyszczać chcą, wyznaczyć jakied adlegtejsze — 
do placów publicznych — jakim jeat targowica uieprzy- 
tykające miejsce? — Miejsce do tego kwalifikowałoby 
sią może obok rzezałni. 

— Na wielokrotne zapytania czuje się zarząd 
towarzystwa Harmonli obowiązanym podać członkom- toe 
warzystwa do wiadomości, że p. protektor towarzystwa i 
naczelnik miasta, kapeli na górze zamkowej za opłatą 
wstępu dla mieczłonków, grać nie pozwala: towarzystwo 
zad nie jest w możnuści i obowiązane urządzać produkcye 
a kosztem połączone dla ogółu mieszkańców, mamy je- 
dnakowoż nadzieję że przeszkoda ta uiebiwem uauniętą 
zostanie Zarząd. 
panonna 
Salzgries we Wiedniu. Spytany o nazwisko, odpowie- 
dział mi iż jest J. Mitarbeiter der neuen freien Pre- 
ms6 i zaczął się unosić nad tym piekuym zakątkiem 
ziemi galicyjskiej, dla uroczego położenia którego 
i zdruwtgo powietrza, opuścił na czas jakiś zapachy 
Nalzyriesu 1 przyjemności sportu kupieekiego, — póź: 
miej jeduak dowiedziałem się, że powodem jego przy- 
byciu do spasa, była jakaś bogata żydówka, na której 
posag polował. 

Ale uaplotłen wam o panu J. , . a mam pisać 
o Spasie, — a więc Spas jest to miejsce ustronne, w 
klimacie bardzo zdrowym, wśród lasów 1 gór położune. 
Kilka domków zbudowanych umyślnie na ten cel służą 
dla gości, chcących używać kuracyi zętycznej i kąpie 
Ji rzecznych, której pierwszej dostarczają poblizcy gó- 
rale, a drugich Dniestr płynący tuż pod wsią. 

Dawniej zakład spaski musiał być uczęszczany 
przez naszą arystokracyą, © czem świadczą wycięte na 
drzewach parku herby a mianowicie: lehwa, lis, topór 
paproć it p. ale zdaje się, iż urocze zacisze nie wy- 
Rtarczyło na długo łaknącym wrażeń paniom wielkie- 
go świata, gdyż obecnie jak już wspomniałem przewa- 
źnie tylko majętniejsi żydzi lwowscy, wyjeżdżają na 
lato do Spasa. Przemawia to jednak najkorzystniej za 
tą miejscowością, gdyż żydzi mając środki odpowiednie 
mogą używać kąpieli i żętycy, wszędzie, gdzie im się 
podoba. 

Może ta wzmianka wyda się nie bardzo zachęca- 
jącą wybierającym się do Spasa, gle na ich pociechę 
powiedzieć mogę, że tego roku domki gościune i park 
nabył na własność skarb spaski i ma zamiar zakła: 
urządzić na większą akalę. Najlepszą zaś rękojmię w 
tym względzie, daje nam ogółcie znana energia i sprę- 
żystość teraźniejszego dyrektora dóhr spaskich p. G. 
którego dom miły i wesoły z całą gościnnością polską 
przyjmuje przybywających gości. D, u. 
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— Wianki tegoroczne powiodły się wyśmienicie — 
W roku zeszłym, a pewnem niedowie zaniem spoglądano 
na ten obchód narodowy, przeniesiony do nas świeża z 
nad Wisły, To też oprócz komitetu, mikt prawie nie brał 
czynnego udziału w tej uroczystości; tym razem zaś nie 
tylko miasto lecz i okolica żywu się nią zajęła, czego 
dowodem około ate wianków, jakie w dzień uroczystości 
komitet otrzymał, z których wiele uwiiych było z prze- 
ślicznych kwiatów, Śliczniejszemi jeszcze rączkami. Po- 
wszechną uwagę zwracał olbrzmi wieniec z róż i zieleni 
liczący parę metrów w średnicy. 

Po godzinie ósmej mnóstwo uświetlonych i uie 
|oświetlonych wieńców, pokryło w górnej części rzekę, 
która zablysła na raz setkami światełek unoszących się 
nid wodą, niby błędne ogniki. Niebawem pojawiły się 
oświetlone statki, etrojne w wieńce i chorągwie a bar- 
wach narodowych a wiozące chór towarzystwa muzyczne- 
go i orkiestrę Harmonii, które przez czły czas trwania 
uroczystości. naprzemian wykgnywaly stosowne utwory 
muzyczne, — Wspaniałe ognie sztuczne, — mozolna 
praca p F. Hf nadzwyczaj się podobały i zyskały zaslu- 
żone uznanie, 


Uroczystość zgromadziła tysiące publiczności tak z 
samego Przemyśla, jak nie mniej z blizszej i dalszej oko- 
licy, która zajęła przygotowane ławki, zaległa most i oba 
brzegi Sanu, oraz liczne łodzie, uwijające się po rzece 
Oprócz przygotowanych przez komitet łodzi i statków, 
pojawiło się jeszcze piękne ezulenkc z napisem „Medyka“ 
oraz wielki statek „krasiczyn* który przywiózł na swym 
pokładzie licznych gości, co wraz z płonącemi kilkoma 
aobótkami stanowiło wymowny dowól, że nietylko miasta 
samo, lecz i okolica brała czynny udział w uroczystości, — 
Na zakończenie zaplonął piękny orzeł polski z białych o- 
gni bengałskich, przy odgłosie pieśni; „Jeszcze Polska nie 
zginęła”, przygrywanej przez orkiestrę. dądzimy że sta- 
niemy si; wyrazem uczuć ogółu, gdy na tem miejscu 
złożymy najszczeisze podziękowanie wszystkim w ogó- 
le którzy przyczynili się do świetności tegorocznych 
Wianków. 


— Jubilensz ks. Jana Mazurkiewicza, profesora 
w tutejszym zakładzie teologicznym, W dzień Św Jana, 
juko w dzień imienin szanownego jabilata zjechało się o 
koło dwudziestu kilku księży obr. łac. z całej dyecezyi, 
ażeby uczcić 25 letuią rocznicę pracy nauczycielskiej swe 
go kochanego i poważanego profesora. W południe dnia 
tego zebrało się w mieszkanin Jubilata poważne grono by- 
tych uczniów i po stosownej przemowie wręczono Jabila- 
towi pyszne album, I my przyłączymy się do szczerych 
życzeń, które złożyli uczniowie swemu profesorowi, a to 
tem chętniej, że ks. De M izurkiewicz swoją skromną i cichą, 
ale niemniej przez to pożyteczną działalnością zaakarbił 
sohie nie tylko u awych uczniów, ale także i w szerszej 
publiczności cześć 1 nznanie, 


-— Nasz zamek, jedyne miejsce dla p: zechadzek, 
ud kilku lat coraz bardziej pustoszeje, a przyczyną tega 
ojczymoskie rządy naszych ojców miasta. Pomljamy to, że 
dla jakiejś niewytłumaczonej oszczędne: plancacye te 
miasto się podnosió, coraz bardziej upadają, ale z jedną 
uwagą pogodzić się nie mu+cmy, mianowicie, dla czego to 
nupadobało się ojcom naszym, umieścić na górze zamkowej 
| koszary obrony krajowej? Zapewne na to, ażeby wystra- 

ich, którzyby chcieli odetchnąć świe- 
żom powietrzem. boć p.zecież przyznają nam łaskawi oj- 
cowie, że niepodobna rodzicom a przedewszystkiem matkom 
iść na ten zamek i prowadzić ze sobą niedorosłe dzieci po to, 
ażeby za wczasn zapoznawały się z keresami, jakie tam 
wyprawiają dzielni obrońcy kraja z awemi dulcyneami, 
Q„yż to ma być jeden ze środków, którym się wymaga pod- 
nieść obyczajność u przyszłej generacyi? Ozy zapomnieliście 
panowie o tem, jaką nagrodę obiecano tym, „co jednego zma- 
luczkich zgorszą”, Cośtam prawi pismo Św, jeżeli nas pamięć 
niezawodzi, © wiązaniu kamienia do szyi i o wrzuceniu się 
do wody, — a czy to rzecz bardzo przyjemna, o tem 


wielu tym sposobem pokrzywdzonych rodziców: 

Ojcowie radni zlitujeia się nad waazemi i nad 
naszemi dziećmi i przenieście albo koszary obrony krajo- 
wej ze zamku, albo jeżeliście tak potężni, ta zabierzcie 
zamek wasz z plantacyami z góry zamkowej i przenieście 
[je w miejsce mniej niebezpieczne. — 


| — W sobotę 21 czerwca b. r. zmarł wa Lwo- 


wie c. K. nadprokurator Wincen y Danek. Zmarły, który 
był przez dłuższy czas prokuratorem w naszem mieście, 1 
atąd dopiero przeniósł się do Lwowa, odszczególnił zię w 
czasie swej przeszło 40letniej służby wielkiemi zdolnaścia- | 
mi, nadzwyczajną pracowitością, prawością i sumiennościę. | 
Działainość jego nie ograniczała się jednak na pełnieniu 
obowiązków poruczonega mu urzęła, poświęcał on się bo- 
wiem również z zapałem muzyce. Jak kompozytor, jako 
Dyrektor Towarzystwa muzycznego we Lwowie dał się 
zaszezytnie poznać na tem polu, i zasłużył sobie na praw- 
|dziwą wdzięczność z naszej strony, bo wszystkie jego u- | 
silowania na tem polu tchnęty prawdziwą miłością kraju, — | 
dążnością do podniesienia naszej muzyki narodowej. Jaku | 
urzęduik muzyk i kumpozytor, człowiek i towarzysz zje- | 
,dnał on sobie ogólną życzliwość i prawdziwy Bzacunek. 
Cześć jego pamięci! 


— Z towarzystwa strzeleckiego donoszą nam | 
|że rokowania o urządzenie strzelnicy w ogrodzie na ZA-| 


wątpiemy. Prosimy przeto imieniem naszem i w imieniu | 


saniu spełzły na niczem z powodu zbyt wysokich kosztów 
jakiehy to za sobą pociągło a których towarzystwo ponieść 
nie może. Natomiast rokuje wydział z ka, Hieronimem 
Lutomirskim o przeniesienie strzelnicy do Bakończyć na 
Jamkach, Byłoby bardzo poządanem, by te rokowania od- 
niosły pożądany skutek, bo w takim razie strzelnica by- 
łaby położeną znacznie bliżej miasta, raczej tuż po za 
miastem, a przytem jadący fiakrami uniknęliby zbyt wy- 
sekiej opłaty fiakra, mostowego i rogatki. 

Przed stanowczem zakończeniem rokowań nie chce- 
my ich treści wykrywać, to tylko podać możemy, że ofer- 
ta ks. L. jest dla towarzystwa za wszech miar tak ko- 
Tzystną, że naszem zdaniem towarzystwo powinno ją 2 
wdzięcznością przyjąć” 

Przypominamy przytem wydziałowi towarzystwa, ża 
dopóki nowa strzeluica nie gotowa. należałoby dawną na 
Budach otworzyć. ahy pubłlczność nie poczytała Towarzy- 
atwa za rozwiązane 

— W sobotę d. 21 b. m.przedstawił p. Henryk 
Machalski, inżynier kolei Czernowieckiej, na posiedze- 
niu krakowskiego Towarzystwa techniczaego ulepszony 
telefon swego pomysłu, Telefon p. Machalskiego podobny, 
do telefonu węglowego Edisona, wystawionego w oddzia- 
le amerykuńskim ostatniej wystawy paryskiej, polega na 
własności niektórych miernych przewodników elektryczno- 
ści, które w miarę mniejezego lub większego ściesnienia. 
zmieniają stopień przewodnictwa prądn elektrycznego. 
Liczne doświadczenia, jukie p. Machalski wykonał, prze- 
konaly, że jego telefon w oddawaniu dźwięków muzyki 
i śpiewn przechodził siłą telefonu Edisona, nadto, że mo- 
wę oddaje bezsprzecznie silniej, wyraźniej, bez pozbawie- 
nia jej przytem właściwej barwy, jak ten ostątni, albo- 
wiem w telefonie Edisona przy silniejszem mówieniu sły- 
chuć w repradnkcyi pewien trzask i chrypienie, powata- 
jące w skutek przerywania prądów w kruchej masie mi- 
kronicznej, Telefon p, Machalskiego przechodzi również 
czystością w oddawaniu mowy telefon Righiego, przedsta- 
wiany na kongresie naukowym w Paryżn, a w reproduk- 
cyi muzyki i śpiewn nieustępuje mu ani w czystości ani 
w sile, Ostatni telefon Edisona, przedstawiany w Londy- 
nie, oparty na innej zasadzie, ma reprodukować mowę W 
całej czystości i sile, w skutku skomplikowanego mecha- 
nizmu wymagającego częstych napraw, nie daje się zasto- 
sowac do celów praktycznych, telefon zaś p Machalskiego, 
mimo jeszcze niedokładnej konstrukcyi przesyłacza, nad 
którego udoskonaleniem obecnie p. M, dalej pracuje, fun- 
kcyonuje z dobrym skutkiem w biurach Wydziału krajo= 
wego we Lwowie i ma być zastosowanym w nowym bu- 
| dynku sejmowym, (Czas). 

— Na sprostowanie ks. D, Lapickiego zamie- 
azcaone w poprzednim numerze Ńanu pozwalamy sobie odpo 
wiedzieć, że aprostowanie to nie zgadza się z prawdziwym 
stauetm rzeczy, Że przeciwnie my polegając na podaniach 
wlarygoduych naocznych świadków obstajemy w zupełności 
pray naszem twierdzeniu, że istotnie ka. Łapicki kazał 
wywozić gruzy w dzień Bożego Ciała, co zresztą tenże 
w swem sprostowanlu pośredniu sam przyznaje. Dla tego 
z dekawością wyglądamy zapowiedzianych przez niego 
kroków sądowych zmierzających do udowodnienia nie- 
prawdziwości tego zarzutu. 

— Nowe bilety kolejowe wejdą na naszych ko- 
łejach niebawem w użycie. Odwrotna ich strona zapełnio- 
ng będzie ogłoszeniami Amerykańską tę reklame wpro- 
wadza do nas wiedeński przedsiębiorca ogłoszeń (ustaw 
Wittmano, który już uzyskał odpowiednie zeswolenie do- 
tyczących władz. Na kolei Karola Ludwika bilety te ma- 
ją sie niebawem pojawić, 


Nadesłane. 


W sobotę dnia 28 czerwca b. r. otwartą będzie w 
c, k. wyższej szkole realnej w Jarosławiu wystawa ry- 
sunków. mudeli i innych prac meżniów tutejszej szkoły ra- 
Jalnej, Wystawa trwać będzie do 1 lipca 1879. Wstęp 
bezpłatny 

Jaroslaw 27 czerwca 1879. 


Wykas zmarłych w Przemyślu od 15 do 34 
maja 15,9 r. Rosner Perl przy rodzinie lat 21, na sucho- 
ty; Strabinger Rosa, 1, 36 na zapalenia mózgu; Antoszko 
Zofia, zarobnica l. 37, na suchoty; Krotofilski Stanisław 
fajezarz |. 45 na gruźlicę; Słabik Stanisław więrień 1.56 
na durzycę, Jaworski Józef obywatel 1 59, na zapalenie 
płuc; Sidorowicz Ludwik obywatel |. 78 na brak sil; Ku- 
pferberg Efraim faktor 1. 50 na zapalenie nerek: Weis 
Idel szynkarka, |. 54 na zapalenie nerek; i dzieci 29. 

Ogółem niżej lat 5 zmarło 27: — starszych do lat 
marło 2; — po nad lat 20 zmarło 9 osób płei obojej. 

Od | do 15 czerwca 1879 r. Żacharko Wojciech, 
cieśla, lat 60, na zapalenie nerek; Finkelstein Mariem, 
uboga, l. 24, na zapalenie płac; Majewska Wiktorya, pry- 
watna, |. 95, na brak sit; Manas Fejga, właścicielka, 1. 
68, na kurcze; Rożycki Antoni, student 1. 10, na tyfna; 
Włodygowa Marja, obłąkana, |. 35, na zapalenie płaa; 
Pirka Marja, zarobnica, l. 60, na brak sił li dzieci 26, 

Ogålem niżej lat 5 umarło 26; — starszych do lat 
20 umarł I, — ponad lat 20 umarło 7 płei obojej. 


20 z: 


Ceny targowa w Przemyślu dma 
27ezerwca: 100 klg. pszenicy 5 złr.25 ct.; 
żyta 5 złr. 15 ct.: jęczmienia 4 złr. 40 ct. 
owsa 4złr.90e.; siemienia konop. !0złr.BOct. 
masła kilogr. 80 et.; 100 Jaj 1 złr. 25 et.; 
kartofli 100 klg 1 złr, 40 ct.; siana 100 


klg. 2 złr. 20 ct. 


Kursa w Wiedniu l5czerwca o 
godzinie 6 mraot 30 popoludniu. 
Zjedu. dług państwa w srebrze 67.73 


E = A w notach 66 65 
Kowam 18800 o « - „ . I26— 
Akcye Banku narodów. + + BAB 

2 kredytowego . 263.50 
Londyn = 116— 
Benta w złocie . 71.70 
MENS s e v y 18.55 
Dukat „= , 5.60 
Napoleondor + e ż 92.3 
100 Marek . « „, . « 56.96 
Rnbel papierowy. . >.. 1.13 


Ruch paciągów 
ua kolejach żelaznych w Przemyślu. 


Do Krakowa odchodzą: pospieszny 
godz. 1 min. 14 w nocy — osobowy g. 7 
m. 38 rano — mięszany g. 8 m. 24 wieczór. 

Do Lwowa odchodzą : pospieszny g. 3 
m,22 w nocy — osobowy g. t m. 33 wiecz, 
mięszóny g. 8 m. 16 rano, 

D oWęgier naŻagórz odchodzizmięsz. 
pospeszuy g. 5 m 42 wieczór. i 

Z Węgier na Zagórzpizychodzi :mięsz. 
posp'esziy g- 7 m. 14 rano, , 

Do Zagórza i Stryja odchodzi: 
mięszany g. 8.m. 45 rano. 

Ze Zagó'za i Stryja przychodzi: 
mięszany g. 5 m 58 ranu. 

Ze Stryja do Chyrowa ma pociąg nocny 
łączność z pociągami do i z Węgier w 


dniach: wtorek, czwartek i niedzielę 
Czas liczony według zegaru miasta 
Przemyśla. 
Ostrożnośc! 


Jak dalece posunięta przebie- 
głość żydowska w haudlu pojeśnia nastę- 
pujący fakt; P. Mojzesz bros, kupiec 
bławatny w Przemyślu chcąc złowić na 
rwg wędkę publikę łatwowierną poprzy- 
lepiał plakaty, że odtąd wyprzedaje swój 
towar o 25%, taniej ud cea fabrycznych, 
Tymczasem za ten sam towar, którym 
od niego kupował przed ogłoszeniem po 
40 et. dziś zażądał po 421 to znaczy o 
807), drożej niż głosi plakat. Czy to tak 
uczciwie pania kupiec, hę ?Wywieszać fał- 
szywe plakaty a mieć djabła ua myśli! 
bublczność to nie wróbel, na plewy się 
nie łapie. 

Dla dobra ludzkości 
publicznie, a sapienti sat. 


Teodor Józef Danesz. 


ogłaszam to 


Uczeń 
« wyższych klas grmnażyalnych poszukuje micjsea 
przez czas wakacyi, ua wsi lub w mieście 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Radakcja „Sanu” 
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| Pierwsza parowa fabryka | 


wody sodowej, wód lekarskich, fabryka atramentu, szwarcu i tlu- 
Szczów do obuwia 


F , 
K. RZĄCY w Krakowie. 
Wody gazowe w mojej fabryce wyrabiane, znane są z dobroci Sza- 
nownej Publiczności. 

| Atramenty wyrabiam w gatunkach wszelkim wymaganiom teraź! 
|| szym zadość czyniące, które w jakości z fabrykatami pierwszorzędnych fa- 
|| bryk nietylko rywalizują, ale je poniekąd przewyższają, gdyż są one w oczach 
|| znaweów takiemi, jakiem być powinny. 
| Szwarc i tłuszcz do obuwia wyrabia moja fabryka ze znajomością 
| rzeczy i sumiennością. 

Cenniki na żądanie przesyłam franco. 


Do sprzedaży w tej tabryce za mierną cenę 


Kocioł parowy 


używany, w dobrym jeszcze stanie, o sile dwóch koni, 
mogący byc z dobrym skutkiem użyty w destylarni wódek, w gorzelni do 
ogrzewania zacierów, a przy większem gospodarstwie do zuparzania żeru 
dla bydła 
Przyrządy do sprzedaży wody sodowej w dobrym stanie jako 
nadliczbowe du sprzedania, 


W celu powiększenia tych fabryk poszukuje się 
SPOLNIKA 
z odpowiednim kapitałem. 


Pierwsza c. k. uprzyw. Fabryka pod godlem 
„PRACUJ A BÓG CI DOPOMOŻE* 
Wózeczków dziecinnych 


HA ABBOAA KELLERA 


we Lwowie, obok cmentarza Łyczakowskiego 
: poleca wszelkie gatunki 
wózeczków dziecinnych od 8, 10, 12, 14 zlr. i wyżej, — 


wykonane bardzo elegancko, wygodnie, mocno i sutwiennie. Gotowe do nabycia 
w największym wyborze na każde żądanie. ltów za zaliczką poeztową, nie 
licząc kosztów opakowania. Panom kupoom odstępuje się odpowicdni rabat, 
Fabryka za wzorowe wykonanie swych robót ozdobiona na wystawie Pa- 
ryzkiej 1878 r. dyplomem honorowym. Na Wystawie krajowej we Lwowie 1877 
otrzymała dyplom honorowy, najwyższą przez wystawę krajową udzicioną na- 
groda. Na wystawie w Przemyślu 1870 r. srebrny medai rządowy i na Wysta- 


f wie Lwowskiej 1867 r, medal zasługi. Ga 


Wystawa światowa w Faryżuz1648 r.przeznaczyła dla wszystkich wystawców zapałek 
jeden tylko medal 
za najlepsze wyroby, — a ten przyznany został polskiej firmie 


e. k. uprzywilej. fabryce zapałek 


Fr. Dydackiego 


i Towarzystwa przemysłowego, 
we Lwowie przy ulicy Zielonej |. 57/4 
CENY STAŁE. 
Handlującym i Stowarzyszeniom odpowiedni rabat. 


| 
|Skład dla Przemyśla i okolicy objął 


| pM. KRUG 


| handel korzenny w Przemyślu. | 


FABRYKA 


PAWLIKA 


w Przemyślu 
ozdobiana jedynym dyploniem honorowym na Wystawie Lwowskiej 
w 1877 r. — medalem srehrnym na wystawie w Stanisławowie 

i wielu innemi 
uskutecznia wszelkie obstaluoki SAŃ, FAETONIKÓW, POWOZÓW 
w przeróżnych formach, — WÓZKÓW WĘGiKRSKICH i GOSPO- 

DAROZYCH, 
po cenach jak najumiarkowańszych. 
rrzyjmuje również 
reperacye i odnowienia takowych jakoteż stare w zamianę. 

Żaszczycony obstalunkami od Jego Wysokości Areyksięcia Fryderyka z 


Krakowa i innemi z Morawy, Szląska, Tyrolu, Węgier i Resvi, — dokładam 
wszelkich ań, ażeby pięknością form, trwałością roboty i doborowym mate- 
ryałem, uzyskać zaufanie jak najszerszej P. T. Publiczności 


CE: ę '| 
WOD MINERALNYCH 
W HANDŁU 

m KBYUG 
W PRZEMYŚLU. 


Co 14 dni świeży transport. 
1 Flaszka Bilińskiej . . > 


wo » o Bardyowski + = BDM 
mo a Bgerskiej Franzensbrm 30, 

. „  , Salzquelle . . 30 „ 
w >  Easkiej kronchen . . . 32, 
W GR riedrichhalskiej gorzkiej 36 
w m Gleichenbergskiej „Jaa 
Wo m  Giesahübelskiej 32 
s Iwonickiej . „2 2. d2y 

(Sprudel |) 
„  Karlsbadzkiej (Schlogsbrun) 88 „, 
(Mohilrun ) 

» n» Kiesineer Rakoczy . . - 48, 
a a. WRtyickiej . +0 s «46031 
yw w Marienbacki kreuzbrum „ 80, 
w  „  Offner Hunyady J. . B3 y 

»  Obersalzbrun - - . « . 40, 
noo»  Pilnawekiej , . 33 p 
w m  Saidechlcinej . 34, 
m w  Prebladar s - » . w 86 „ 
(e = Selterskuj . s « « « . 50 zę 
„ Bańka REM 24 „, 
„ Flaszka Szożawniekiej . . . « . 26, 
W w Zegestowskiej. . . . . 26-, 
4 Wiidnagen AE 48 ;, 
wo + Vichy grand grilla. 60 „ 
„ Budelko Pastylki Biilinska 30 
mo R » , Vieby 50 „. 
„ Słoik */, k, soli karlsbudzkie, Aih 
mow m w, p Marienbadzkiej 80 „, 
P Proszek soli karlsbndzkiej . . 8 


„„ kilo „ francensbadzkiej do kąp. 85 , 
Sprzedaje także po zbiżonych cenach ówież 
sprowadzony : 

Perlmoser — Portland - Cement 

1 duża beczka . . . . . . 10 zł — 
1 mniejsza beczka T 50 ct, 
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ZZ ZZ ZZA DOZĄ 


wypró- 


h cenach 


Mayfartha słynne 


MLOCARNIE: 


Trieury (Wypleniacze do chwastu), Siec: 
je, szrótowniki najtańsze. Poszukujeajentów 


karni 


ie zniżonyc 


Ph. Mayfarth i sp. fabryka maszyn Frankfurt n. M. 


Po znaczn 


- 


śTeofil Więcław 


w Przemyślu 
przy Targowicy nad Sanem w 
domu p. Munda |. 50. 


Poleca Szanownej Publiczności swoją 
a 


pracownię 


i Stelmaską (kołodziejska) 

wozy gospodarskie, wózki, po- 

wozy, sanie gięte, jakoteż 1epera- 
cye. t. i. p. 

Dziękując Sz P. za dotychcza- 
sowe względy polecam się i naiłal 
tym względom, A staranie mojem 
« będzie wykonywać mocno, wygodnie 
4 i sumiennie 
4 Gotowe do nabycia na każde żądanie. 
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Wydawca i odpowiedzalny redaktor Telesfor Boczkowski. 


Z drukarni gr. kat, Kapitoly w Przemyślu 


